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W e Lwowie, dnia 28. p aźdz ie rn ika  1908.

f lofo,
Sprawozdanie

Komisyi administracyjnej o petyeyi Rad powiatowych w Zbarażu, * a 
Bochni, Żywcu i Lisku w sprawie zmiany ustawy z di.ia 12. sier­

pnia 1866  dz. u. kr. n.21. o Reprezentacyi powiatowej.

Wysoki Sejimie!

Przydzielone uchwalam  W ysokiego Sejmu petycye 4 rad powiatowych do­
m agają  się zmiany ustawy o Reprezentacyi powiatowej w tym kierunku, ab \  :

1. rozszerzyć zakres  działania  Rad pow iatow ych przez przyznanie  im pe­
wnej egzekutywy;

2. w zm ocnić  Rady powiatowe finansowo, bądź przez przekazanie  im ze s tro ­
ny k ra ju  lub państwa, now ych ź ródeł dochodu, bądź przez przyjęcie pewnych cię­
żarów powiatowych na  kraj lub państw o;

3. rozszerzyć praw o w yborcze przez zniżenie cenzusu wyborczego, jednakże  
z zachow aniem  dotychczasowych kuryi wyborczych.

Powyższe żądan ia  w yrosły  z przeświadczenia w k ra ju  rozpow szechnionego, 
że agendy i ciężary powiatów wzmogły się w tym stopniu, iż układ i siły c ia ł sa ­
m orządnych  nie są  w stanie  im podołać.

K omisya adm inis tracy jna  sądzi, że w celu zaradzen ia  b rakom  i wadliwo- 
ściom, wvstępującym  na jaw  w całej adm inistracyi krajowej, na leżałoby podjąć  g ru n ­
to w n ą  reformę zarów no ciał sam orządnych  ja k  też państwowych.

Już w za ran iu  naszego  sam orządu  były urządzen ia  adm inis tracy i w ew nętrz ­
nej kraju naszego przedmiotem wielostronnej krytyki.

Spraw ozdanie  Komisyi gminnej W ysokiego Sejmu z r. 1874, skreślone mi­
s trzow ską  ręką  ś. p Dunajewskiego, a  będące  odbiciem opinii ówczesnej kraju  
i Sejmu, wytyka, że u rządzenia  nasze  adm inistracyjne są  w swoich głównych pod­
staw ach wadliwe. Z błędnego pojmowania autonomii wychodząc, musiały ustawy 
z r. 1866 dojść do u rządzeń  nak ład a jący ch  na  obyw ateli znaczne ciężary i obowiązki 
nie opłacające s>ę osiągniętym  d la  k ra ju  rezultatem.
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Ustawy z r. 1866 podzieliły adm in is tracyę  pow ia tow ą  na autonom iczną 
i rządow ą . Je s t  to  zasadniczy  błąd, k tórego skutki żadną  częściową n ap raw ą nie 
d adzą  się usunąć. Z rozum iałą  je s t  p o trzeb a  tak ich  urządzeń  adm inistracyjnych, 
w k tó rych  znalazłaby wyraz nietylko idea  rz ą d u  czyli jednośc i ,  ale  zarazem  idea 
społecznej wolności i zm iennych  p rądów  życia publicznego. Ale z tej po trzeby  nie 
wynika bynajmniej p o trzeb a  dzielenia i od łączania  spraw, tak  zw anych  au tono­
micznych od rządowych. Ż a d n a  u s ta w a  nie pociągnęła  dokładnie tej g ran icy  i żadna 
praw dopodobnie  jej nie nakreśli, bo jeden i ten sam jes t  wszędzie in teres społeczny, 
czy to idzie o porządek  i bezpieczeństwo, czy o pieczę nad  zadaniam i religijnemi 
i m oralnem i czy  umysłowemi i gospodarczem i ludności. Z  tej to myśli podziału 
wynikły na tu ra lnem  nas tępstw em  dalsze postanow ienia  ustaw y, k tó re  władzom au ­
tonomicznym powiatu, obszerne i w ażne n a k re ś la ją  z a d a n ia  bez żadnego um ocowania 
do należytego ich p rz e p ro w a d ze n ia ; władzom zaś rządowym  w powiecie n a d a ją  
n iewłaściwe stanowisko, p rzew ażnie  u.,emne, bo głównie się tyczy śc iągan ia  re k ru ­
tów, podatków  i zawieszania  uchw ał W ydzia łów  powiatowych.

Jeże! w ogóle wr miarę  postępującej cywilizacyi ekonomicznej i um ysłovrej, 
adm lnis tracya  czysto b iórow a czyli u rzędnicza  nie może w ysta rczyć  i w całej 
E u rop ie  objaw ia  się dążność pociągania  obyw ateli  do współdziałania  w adm m istra-  
cyi publicznej, to trudno pojąć, dlaczego u nas współdziałanie to ograniczonem  
zostało  tylko do spraw  przekazanych  przez nasze  ustawy władzom  autonomicznym, 
a  wykluczone od sp raw  t. z. rządowych, j a k b y  wogóle m ogły istnieć spraw y w k ra ­
ju ,  k tóre  tylko k ra j ,  a inne, k tó re  tylko Rząd obchodzą. U rządzen ie  więc Rad i W y­
działów powiatowych z jedne j ,  a S ta ro s tw  pow ia tow ych  z drugiej strony, opiera  się 
n a  tej błędnej myśli, rozdzielania  i roz łączania  tego, co tylko w połączeniu może 
żyć i rozw ijać  się skutecznie.

Oto je s t  streszczenie opinii, której da ła  wyraz w r. 1874 kom isya  gminna 
W ysok iego  Sejmu, opmia, której nie możne odmówić słuszności.

W  dalszym ciągu projektuje  pomienione sp raw ozdan ie  zmniejszyć ilość p o ­
wiatów, k tó rych  rep rezen tacyę  stanowiłyby R aay  pow iatow e pod przewodnictwem  
w ybranego  przez  R a d ę  Prezesa .  N atom iast według tego pro jek tu  wypadałoby znieść 
S ta ro s tw a  powiatowe, a zarząd  wszystkich sp ra w  adm in is tracy jnych  w powiecie bez 
różnicy, czy one są  t. z. autonom iczne czy t. z. rządowe, oddać  W ydzia łom  p o w ia ­
towym pod przewodnictwem  S ta ro s ty  m ianowanego przez m onarchę . K osz ta  tak 
urządzonej adm inistracyi ponosiłby w części S k a rb  Państw a ,  w części tylko po­
wiaty.

Dalszym odgłosem tej samej opinii kra ju  by ła  uchw ała  sejm ow a z dn ia  
28. kwietnia 1900, powzięr,a na  wniosek znowu ś. p. D unajew skiego, w zyw ająca  c. k. 
Rząd, aby w drodze właściwej p rzeprow adził  reformę urzędów  adm inis tracy jnych  
w kraju, a przedewszystkiem ażeby władze au tonom iczne  i rządow e złączył ze sobą 
w je d n ą  władzę administracyi publicznej, zapew niając  w niej czynnikom autonom icz­
nym daleko s ięga jący  współudział.

Rząd nie uczynił zadość  temu wezwaniu W ysokiego Sejmu, a wynikiem 
tego s tanu  rzeczy, wynikiem tego niewłaściwego us tro ju  administracyi je s t  bezsilność 
zupełna  autonom ii — jes t  bowiem w ładzą  bez egzekutyw y.

Mimo że według brzm ienia  ustawy (§§ 29 i 31. ust. o repr. powiatowej), 
Wydział pow iatow y jest o rganem  wykonawczym  i ma obow iązek w prow adzać 
w w ykońam e uchw ały  R a d y  — u s taw a  nie p rzyzna je  mu nigdzie p raw a  do użycia 
środków egzekucyjnych W  p”aktyce dotychczasow ej udają  się Wydziały pow iatow e 
o w ykonan ie  swych uchw ał do władz politycznych, k tó re  w tak im  wypadku n a jp ie rw
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bada ją ,  czy uchwały i rozporządzen ia  m ające  być w ykonanem i nie sprzeciw iają  się is tn ie­
jącym  us taw om  i nie p rzek racza ją  zakresu  dzia łan ia  R eprezentacy i pow iitow ej, 
a dopiero  nas tępn ie  przys tępu ją  do ich w y k o n an ia . .

Pom inąw szy , ż >. powyższe postępow anie  jest  nader rozwlekłe władze rzą ­
dowe nie m ając  w ustaw ie  wyrzeczonego obowiązku egzekw ow ania  uchw ał i roz­
porządzeń R eprezentacy i powiatowych, m ogą zaw sze  odm ówić ich wykonania .

T ak i  s tan  rzeczy j e s t  pow odem  bezsilności i bezradności R eprezen tacy i  
powiatowych, podkopuje  ich powagę wobec podwładnych Zwierzchności gminnych 
i ludności powiatów i u tru d n ia  ich. działalność w wysokim stopniu.

Temu stanowi rzeczy usiłował Wydział k ra jow y zaradzić, p rzedk łada jąc  
W ysokiemu Sejmowi pro jek ta  na  kilku sesyach  zdąża jące  do :

a ) p rzyznania  W ydzia łom  powiatowym  p raw a  egzeku tyw y;
b) włożenia n a  władze rządow e obowiązku w ykonania  uchw ał R eprezentacyi 

powiatowych nod pewnymi w arunkam i.
Nowela zm ieniające § 31. us taw y o rep rezen tacy i powiatowej uchw alona 

dwukrotn ie  przez Wysoki Sejm w r. 1874 i 1878, nada je  Wydziałom powiatowym 
praw o do n ak ładan ia  celem w ykonania  orzeczeń i roś porządzeń  Reprezentacyi p o ­
wiatowej k a r  pieniężnych do w ysokcic i  20 złr. w. a. a w razie n iemożności ich 
uiszczenia, k a r  a resz tu  do dni czterech.

Celem ściągnięcia tych ka r  rów nież  jako  celem w ykonania  orzeczeń i roz­
porządzeń, k tórem i W yd f a ł  pow iatow y w m oc obow iązujących  ustaw  nak łada  
w swoim zakresie  dz ia łan ia  pieniężne lub innego rodzaju  prestacye n a  gminy, 
obszary  dworskie , korpo racye  lub pojedyńcze osoby m iały  służyć W ydziały pow ia­
towemu te same p ra w a  k róre  władzom rządowym  przyzna ją  §§. 2, 3 i 5 ces. ro z ­
p o rządzen ia  z dn ia  20. kw ie tn ia  1854 1. 96. dz ust. p.

Wydział powiatowy miał na koniec p raw o albo przedsięwziąć sam em u egze- 
kucyę, albo też w razie  n ied o s ta tecznośc i  w łasnych środków, u dać  się o pom oc do 
politycznej władzy powiatowej.

Oprócz tego uchwalił W yso ir  Sejm dw ukro tn ie  w r. 1873 i 1874 nowele zmie­
n ia jące  §§. 50. i 51. ust. o Reprez. pow., na mocy k tóre j władze polityczne miały obo­
wiązek w ykonyw ania  uchw ał reprezentacyi pow.atowej, jeżeli ich zaw ieszenie  nie 
nastąp iło  w 14-dniowym term inie  i jeżeli s tały się p rawocnem i.

Ani p ie rw sza  now ela nad a jąca  W ydzia łom  powiatowym praw o egzekutywy, 
ani druga nowela m ająca  bronić  reprezeniacye  powiatowe od dowolności władzy 
politycznej w sp raw ie  w ykonania  ich uchw ał,  n ie  o trzym ały  Najwyższej sankcyi.

Słusznie Sejm , krajow y dążył do tego, aby W yd z ia ły  powiatowe, k tó re  sam a 
us taw a  nazyw a o rganem  wykonawczym, mogły faktycznie coś wykonywać. R ząd  zaś 
stoi na  tern stanowisku, że dwie w ładze  wykonaw cze bez konfliktu nie mogą obok 
siebie istnieć.

Jeżeli jed n ak  się uwzględni, że w ładza  polityczna udzieia egzekucyi lub p o ­
mocy w egzekucyi sądom , w ładzom  skarbowym  i innym urzędom  bez rozń ie ran ia  
p raw om ocnośc i  odnośnych  wyroków i orzeczeń, — jeżeli  dalej się zważy, że R epre- 
zentaeye pow iatow e są  także wła dzą  aczkolwiek nie z nom inacyi lecz z w yboru  po­
chodzącą, to  przychodzi się do przekonania , że R eprezentacye p o w ia tow e  znajdują  
się w n ierów nie  gorszem  nie da jącem  się rzeczowo uzasadnić  położeniu.

S tosunek władzy autonomicznej do władzy rządowej je s t  ba rd zo  luźny i po­
lega, chyba n a  tern ujeir.nem praw ie  kontrolowania, zaw ieszania  względnie  niewyko­
nyw ania  uchw ał i rozporządzeń  autonom icznych. J a k  zaś wyżej w ykazano, ile r a z y  
W ysoki Sejm  się upomniał, aby s tosunek  ten obu władz do siebie zos ta ł  bliżej ok re ­
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ślony, tyle razy  odpow iadano, że odnośne uchw ały  sejmowe czynią ujmę praw om  
rządu i nie m ogą być sankcyonow ane

W mowje będące petycye cz te rech  Rad  powiatowych s taw ia ją  obok postulatu  
n a a a m a  R eprezentacyom  pow iatow ym  p ra w a  egzekutywy postulat bądź o tw arc ia  dla 
n ich nowych źródeł dochodu z funduszów k ra ju  lub p ań s tw a  bądź  też przeniesienia  
na  kraj lub państw o pew nych agend powiatowych.

Oddzielenie d iam etra lne  całkowitej władzy autonomicznej od w ładzy r z ą d o ­
wej w ytw orzyło  tę wadliwą podstaw ę, na której wzniósł się gm ach adm in is tracy i  
ogólnej w kra ju .  G m ach teD się rozrósł i objął różnorodne  dziedziny —  nie wydał 
jednak  tych owoców, jak ich  się po nim spodziewano

Główne zadan ie  R eprezen tacy i  powiatowych, to  czuw anie  i nad zó r  nad  w yko­
naniem  policyi w gm inach we wszystkich je j  gałęz iach  i nad gospodarką  majątków- 
gm innych. Obok tego dbanie  o pom yślny rozwój ekonomiczny ludności na  polu ro l­
nictwa i przem ysłu  i o rozwój instytucyi pow iatow ych ja k  kasy oszczędności, szpi­
ta le  itp. rozszerzyło  zakres  dzia łan ia  R eprezentacyi pow ia tow ych  w wysokim stopniu.

Równolegle z tern dążen iem  rosły  dodatki do podatków  i doszły w n iek tó ­
rych pow ia tach  do wysokości, k tó ra  z doliczeniem dodatków  gminnych i k ra jow ych  
tw orzy  c iężar  w pros t  nie do zniesienia.

Mamy więc przed sobą  obraz  olbrzymiego na tężen ia  sił i zasobów ludności. 
Efekt zaś tego n a tężen ia  je s t  n ieproporcyonaln ie  drobny i m arny . Zrozumiałem jes t  
p rze to  wołań e ludności o ulgę w tern obciążeniu jej sił, o p rzerzucen ie  choć czę­
ści tego ciężaru  na  m ne silniejsze barki, na  b a rk i  k ra ju  lub państwa.

Co do kosztów adm in is tracy i kraj nasz  przechodził n iezapom niane koleje. Do 
ro k u  1848 ponosiły je  dominia. Po zniesieniu powinności poddańczych  i ciężarów 
gruntow ych, rząd  po trąc ił  kapita ł odpow iada jący  wysokości kosztów adm in is tracy i  
i jurysdykcyi dominikalnej z w ynagrodzenia  za  zniesione powinności poddancze.

N astępn ie  te  sam e praw ie koszta  administracyi narzucił  rząd  gminom i dworom, 
czem się od nich uwalniając . Owoż zap row adzen ie  u rządzeń  au tonom icznych p rzy ­
niosło państw u  rzeczywiste korzyści finansowe.

Zdrow a re form a adm inistracyi obok oszczędności w w yda tkach  pow innaby 
w zmocnić wpływ je j  na w szechstronny  rozwój spo łeczeństw a, Zarazem  część kosztów  
organizacyi k ra ju  winnaby być p rzen iesioną  n a  ogólny  fundusz państwowy.

Trzeci pos tu la t  om aw ianych  petycyi dotyczy zm iauy ordynacyi wyborczej 
powiatowej.

Z m ;ana  o rdynacyi wyborczej powiatowej zawisła  je s t  od dwóch momentów, 
m ianowicie po p ierw sze od przyszłej ew entualnej konstrukcyi adm inis tracy i w ogóle 
a  adm mistracyi autonomicznej w szczególności, a po drugie od zm iany o rdynacyi 
wyborczej do Sejmu, będącej obecnie w toku, która niewątpliwie wywrze stanowczy 
wpływ n a  ustró j o rdynacyi niższych -ciał gospodarczych.

Komisya adm inis tracy jna  przeto sądzi, że chwila  obecna je s t  p rzedw czesną  
do w yrażen ia  szczegółowej opinii w tej mierze.

R e a su m u ją c  powyższe wywody, można stwierdzić, że dualizm w ładz z p r a ­
wem egzekutywy wyłącznie w ręku władzy rządowej poc iąga  za sobą rozrzucenie 
i p ew n ą  chas tyczność  czynności adm in is t racy jn y ch ,  a w konsekwencyi je s t  przyczy­
n ą  słabości i kosztowności adm inis tracy i w ogóle.

Komisya adm in is tracy jna  sądzi, że szeroko pom yślany plan adm inistracyi, 
w prow adza jący  na mi vjsce dualizmu jed n o ść  władz, z zapew nien iem  daleko s ięga ją ­
cego w spółudziału  czynników autonom icznych , — byłby rękojm ą  ładu, po rząd k u



i ścisłego w ykonyw ania  us taw , w prow adziłby oszczędność w w ydatkach , przeniósłby 
zarazem  n a  fundusz państw ow y choć częściowo wydatki ponoszone obecnie przez 
gminy i powiaty, — a  tern sam em  w prow adza jąc  całą  adm inis tracyę  n a  nowe tory, 
u sunąłby  skarg i  co raz  głośniej da jące  się słyszeć n a  bezsilność i kosztow ność aam i- 
n is tracy i, k tó re  znalazły wyraz w petycyach w mowie będących.

K om isya  adm in is tracy jna  w yraża  zarazem  przekonania , że należy przepro­
wadzić reform ę pow yższą w związku z re fo rm ą tak p o żądaną  ustawy gminnej, i w n o s i :

W ysoki 8ejm raczy uchw alić:
Sejm odsyła petycye Rad powiatowych w Zbarażu, Bochni, Żywcu i L isku  

z poleceniem wzięcia ich pod rozw agę  przy podjęciu reformy us taw y gminnej i ad- 
m inistracyi k ra ju  w ogóle.

P rz e w o d n ic z ą c y ':

L askow ski.
S p ra w o z d a w c a :

K rzysztofow iez.
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